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Warszawa 1 Lisiopn.

KtiRS D o w o d ó w  K o m m i s s y i  C e n t r : L i k w :

1. Na pretensye za dostawy produktów, tu
dzież za zajęcie lub wynajęcie domów na uży- 
tek wojskowy za 100  . . . 33

2. Na zaległy żołd wojskowy i na zale
głe persye cywilne . . .  35

3. Na pretensye za zruynowane domy. w 
Zamościu r. 1813 . . . .  35

4. Na nieprocenfowe należytości wynika
jące z kontraktów i poohudzęce z art: 15 za- 
t ad kommissyi centr: likwid:, stósownie do 
rodzaju pretensyi . . . .  35

5. Na kompetencje duchowne i świe :kie 40
6. Na pretensje: n) za dostawione woły 

na rachunek rzęnu prus: b )  za depozyta ad- 
min'stracyjne pruskie; c) za nadpłaty poda
tkowe; d) za pożyczkę wojennę z r. 1812 45

7. Napretensve: n) za należności, które 
m iatj Mpewniony procent, prócz dowo

dów na rozebrane domy na Pradze; 6)  po
chodzące z obligacyi rrpdu austryjaekiego 
na pożyczkę woii>anj 1 liwerunk., tak za ka
pitał, jako i za procent zzległy . 60

8 . Na pretensye za bilety kassowe b. xię- 
ztwa warszawskiego 60

9. Na bony francuzkie 10,000 frank; 74

Do Gabinetu rzeźb w królewsko - ale- 
xandrowskim uniwersytecie, złożonym zo- 
sęał rzadkiey osobliwości antyk, to iest : Po- 
pirrsie Scypiona Afrykańskiego-, wykopany z 
Herkulanum, z gabinetu niapolitańskiego, 
przez xięcia biskup- Massalskiego otrzymany 
i w darze familii Scypionów ofiarowany. p 0„ 
niewaź właściciel tegcani\ka do 1 grudnia 
r. b go złożył, przeto znawcy i amatorowie 
starożytności, w godzinach, w których zwy
kle gabinet iest otworzony, zabytek ten przed- 
chrystusowych sięgai^cy wieków, do tego 
czasu obejrzeć  mogę.
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W IA D O M O Ś Ć  Z A G R A N IC Z N E .
H a m b u r g  29 Października. —  Nadeszła 

tu wiadomość od brzegów Renu ? źe w Bru- 
xelli przyszło do nowych bardzo krwawych 
rozruchów. ( Wiadomość ta zdaje się bydź  
zaw cześną. Patrz w  gazecie poniedzialko- 
w ey artykuł z  Bruxeiłi im a  2.7 t. m. wie
czorem .)

B r u n Św i k  27 Października.—  Nadeszła 
tu wiadomość z L ondynu , źe hr. Oberg de
putowany ed stapów brunl wiek ich do Króla 
dmri Wielkiey Brytanii , nayłaskawiey zo
stał przyięty, a nawet do stołu J. K Mości 
zaproszony. Dobrotliwy monarcha raczył 
spełnić toasr za pomyślność ludu brunświ- 
ckiego i wynurzyć nay wyreźniey, źe naród 
ten -może bydź pewnym naypomyśłnieyszey 
przyszłości, —  Wszystkie oczy wiernych mie
szkańców tey krainy, zwrócone sę na uko
chani osoby xięcia Wilhelma i jest nadzieia, 
Źe się i  nim już nierozłęczę.

B a j o n a  23 Pai-dziei nika. —  Nadeszła tu 
wiadomość, 4o w dnit* 17 b, m. wieczorem 
Cała osadę woyskowa miasta Irun przy była w 
(lassie nad rzekę Bidjs.soa, dla spalen-ta pię
knego  mostu, który tam jeszcze ftancuzi po- 
wracajęc z woyny r. 1823 wystawili,—  A to 
li celnicy i źandarmowie rzucili s'ę do bro
n i ,  i dzielny opor z ich strony, zniweczy! 
to przedsięwzięcie. Doniesiono tu zaraz c 
tem przez sztafetę, z źędaniem posiłków, które 
tam natychmiast pospieszyły. — Pułkownik 
V aldez , przez nieostrożność swoię, o mało 
ce się niedostał w moc przedniey straży je
nerała woysk królewskich Santos Lodron. 
Na szczęście połnownik Vigo pszybył na czas, 
źe uderzywszy z boku na poiuiemony oddział 
po bardzo źywey potyczce, pizymusil go uo 
ftdwrotu.

Inna kolumna powstańców przeszła gra- 
ę lzg  hiszpańsk§ pod Urdache, i udała się za

Valdezerc , dla wspierania jego obrotów. —* 
Słychać źe Mina , ma za sobę połowę w o j 
ska hiszpańskiego.

P a r y ż  27 Października. —  Następujące 
szczegóły podaję dzienniki paryzkie, o osta
tnich wypadkach: —  Dnia 18 b. m. ok ło 
godzmy 8 wieczorem udał się liczny tłum 
ludu dc Palais-Roycl, wydajęc okrzyki: Smietę 
ministrom' Oddział gwardyi narodowey poy- 
znał blisko 77 ludzi, a reszta uci“ k'a. Mar
grabia M arm ier, póikownik Igo legionu, po- 
wzięwszy wiadomość o tych rozructiacb , ze
bra* o godzinie lOtey 50 ludzi , i z niemi u- 
dał się do P ata is-R oya l, gdzie już zastał 
Lilka oddziałów, które bez wezwania podo
bnież zaraz tam pospieszyły Kazał odbywać 
patrole w przyległych mieyscach. W nocy 
o godz.me w pół do 2giey, gdy wszyst
ko zdawało się spokoynetii , rozpuszczono 
oadziały gwardyi narodowcy; potem jednak 
usłyszano z daleka krzyki, i pułkownik Mar
mier pospieszył znowu natycnmiast z licznym 
oddziałem gwardyi naredowey do samKu. Gdy 
przybył, uyrzał tłum złożony z 1000 do k20G 
ludzi, który między godzinę 8 i 2 był w Vmp 
cennes, a rozgniewany niepomyślnym skut
kiem swojego pochodu, majęc na czele do- 
bosia, i pod przywództwem officera na koniu 
bę ę -ego , domagał się uwolnienia uwięzio
nych dawniey wichrzycieli. Lecz gwaidya 
otoczyła ten tłum ze wszystkich stron, i poy- 
maia dowódcę, dobosza • 27G ludzi uzbroiu- 
nych w kije 6 stop długie. Niektórzy z n.cfc 
mieli nawet ncźe i laski ze szpadami. Tyzn- 
czdsem przybył prefekt policji, Fułkownik 
Marmier zebrał 300 ludzi, kazał powsadzać 
uwięzionych, do trzydziestu kilku na.ęiych 
w o z j w ,  z których każdy był prowadzony przez 
8 Judzi, a dwa mocne oddziały stanov.iły 
straż przedmę i tyl.ię. Fan Marmier i  do- 
byt| szpadę itanęł na czole eisz-aku i  zoptt-
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nadził  go be* przeszkody do Prefektury po- 
l i c y i , gdzie wszystkich przytrzymanych osa
dzono w więzieniu. Następnie powrócił z 
swemi gwardzistami do Palais-Royal, i udał 
się do pokojów króla dla zdania rapportu i 
przedstawienia kapitanów, którzy go wspie
rali. Król wszystkim dziękował. Okołe go
dziny 7 z rana, spokoyność była zupełnie 
przywrócona. T łum , który był poszedł do Vin- 
cennes, składał się z 600 do 800 ludzi; chcie
li oni poprzednio wyłamać drzwi do 6kłedu 
sprzętów pogrzebowych, dla wzięcia pochodni; 
lecz to im się nie powiodło , równie jak za
miar rozbrojenia straźf gwardyi narodowey 
na bulwarze Saint-Antome. Od straży na u- 
licy M ontreuil, wichrzyciele źędali dobosza; 
ponieważ ge jednak nie było, poszli daley 
ku Vincenne8, i rozbroili mały oddział woy- 
ska liniowego, który stał przy rogatkach. O 
godzinie 10 wieczorem dowódca w Vincen- 
nes, jenerał Daumesnil, uyrzał wichrzycieli 
idących z pochodniami gościńcem paryskim. 
Skoro przybyli przed zamek, zatrzymali się 
na chwilę, ażeby się zgromadzić ; następnie 
przed pierwszę kratę stanęli szeregiem, chcęc 
przez nię przeleść, lec* Pan Daumesnil kazał im 
powiedzieć, iż przyidzie z niemi się rozmó
wić. Spuszczono mały most zwodzony, je
nerał stanęł przed kratę i wezwał ich , aby 
cię cofnęli t oświadczyli czego żędaję. Wszy
scy źędaii ministrów lub ich śmierci. Jene
rał rzekł do nich, iż im nie możemy wydać 
uwięzionych bez rozkazu władz wyższych, i 
dopóki tego nie odbierze, nic od niego meu* 
zyskaję. D o d a ł , iż  nie zechcą wym a
gać pa nim aby tplam ii siooy honorf 
ta dwa razy był otoczony w Vincen- 
nes od woysk nieprzyjacielskich, któ
rym me dozwolił przystępu; żezatem 
wszystkie ich pogrożkię będę datcmne. N i  
keaicc oświadczył n a ,  rj gdyby weszli do

warow ni, tedy wraz z niemi wysadzi wieżę q v  
powietrze; a w tym przypadku ctanę się sami 
przyczynę okropnego nieszczęścia; gdyż po
łowa przedmieścia St. Antoine przy wy
buchu tym będzie zniszczona. “ Słowa 
te wyrzeczone spokoynie i z tęgościę, spra
wiły skutek poźędany. Tłuszcza słuchała ich 
z uwagę , a wszyscy przekonali się, iż jene
rał dotrzyma danego słowa. On zaś gdy wi
dział , że tłum się uspokoił , zaręczył na 
słowo honoru , że ministrowie nie uydę. 
Wszyscy na łericzas wykrzyknęli: Niech żyio 
nasz kochany kolas! (* )  Niech iy te  waleczny 
jenerał Daumesnil ! Kilku z uszanowaniem 
nściskało mu ręce i kolana, zanim odeszli, 
prosili g o , aby im przydał dobosza i dwóch 
gwardzistów narodowych , którzy by im towa
rzyszyli do mi sta. Jenerał uczynił zaaosyć 
ich źędaniu. T łum  udał się powtórnie do 
Palais R oyal, gdzie opisanym już sposobem, 
został rozproszony od gwardyi narodowey.,,

R O Z O Z M A IT E  W IADOMOŚCI.

Listy z Londynu donoszę, że maiętek 
Karola X . z Francyi w gotowiźnie tam prze
słany, czynić będzie 2,500,000 procentn.—  D o  
Amsterdamu miała nadeyść z Anglii wiado
mość , że 10,000 anglików ma przybydź na 
Skaldę, dla <Lnia pomocy hollendrom. (?.?..) —  
Konsul ang elski P. Makenzie w Lizbonie mą 
już mieć od dni 14 w pogotowiu akt uzna
nia Dan Miguela przez swóy rzęd królem 
Portugalii. —  W Kassel przyszło znowu do 
bitwy pomiędzy ludem i woyskietn, podczas 
parady niedzielney, z powodu miotanych o- 
belg przez cywilnych na półkowoika Jtotn- 
meudanta miasta P. Losberg. Elektor dow >e- 
dziawsty się o tern , natychmiast odwołał P ,

(*J Jenerał Daumesnil postradał jedne nogę i# 
io ju , i chodu na smiudl*.



Łosberg, a w mieysce i ego mianował kom - 
mendantem m ;asta Kassel, jenerała Haynan. 
Rozruchy powstały także w mieście Fulda , 
tak dalece, że dyrektor policyi tr.ieyscowey 
i d«vay radzcy , musieli się schron ć  w bez
pieczne mieysce przed zajadłością pnspól 
stwa.—  Pewien anglik w Lizbonie, którego 
policya chciała poym ac , dobył pistoletu z 
kieszeni i pogroził strzeleniem do pierwsze
g o ,  który się zbliży. Śmiałość ta skutko
wała. Angl k uzyskał wolne odeyście w swo- 
jft drogę.—  Miasteczko Pruntrut w Szwayca- 
ryi doznało także strachu. W nocy z dnia 
18 na 19 października , tłuszcza ludu z cho- 
rg-wig tróykolorowę pokazała się na ulicach 
i zaczęła piekielny wrzawę. Atoli zbroyny 
oddział strzelców i żołnierzy policyjnych, 
dosyć naczas przybyły, złapawszy chorążego 
razem ze sztandarem, rozpędził resztę repu
blikanów, którzy spokoynie poszli spać, wi- 
dzgc że się ich nikt nieboi.

Sławny tragik niemiecki P. Roth, znay- 
dujgc się w Lipsku podczas wiadomych 
rozruchów, i przyłączywszv się do gwardyi 
oby watelskiey, ranionv został w nogę od strza
łu  karabinowego.—  Rzęd tymczasowy w Bru-
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Niedawno w Tulonie podczas wystawy tea.  
tralney, przyszło do krwawey bitwy pomię
dzy podofEcerami od marynarki i uczniami 
szkoły morskiey. W oka mgnieniu szpady, 
szable i sztylety połyskiwać się zaczęły w ca
łym  parterze. Część walcsęcych wyprowa
dziła się na wolne powietrze, aby tam swo- 
bodniey się r§bać i przeszy wać.—  Na szczę
ście przybyło kilku offi>erów wyższych i po- 
łozyh koniec bitwie*~-Wniey zapalczywym i 
krwi ludzkiry pragnącym pokazał się sławny 
krzykała irlandzki P. 0 ’Connel; albowiem 
wyzwany niedawno na pojedynek przez P 
Hard.ng , kaznł go przeprosić, twierdząc:1 że 
ma w tym skrupuł sumienia. Bo też da
leko jest _ bezpieczniey wykrzyczeć się , niż 
wystrzelać.

Dnia 8 i 9 Lisiopnde 1830 r.

Korzec
Pszenicy
Żyta

Jęczmienia
Grochu
Owsa
Jagieł
R z e p a k u

ikowie sprzedawanych.
1. 2. 1 3. 4.

Z ł.  gr. Zł, gr. ZI gr. Z h g r .
26 — 24 — * 22 15 2? —
24 — 23 — ! 22 15 22 —
15 — 13 15 12 15 12 —
18 — 16 — 15 — 14 15
8 — 7 24 7 15 7 —

27 — 25 — 24 — 23 —
26 — 25 15 25 — Ł4 —

X elli ma teraz wyłgcznv swóy dzier.nik pod 
napisem : Z iednoczenie  Be l g ió w , któr-go
dgźność, zda,e  s ię  bydź republikanckg.—  Sły
chać Źe w departamencie Mozelli, ma stanąć 
obozem  30,000 francuzów. —  Badania zn a
n ego  podpalacza Berrier, który oskarża X 'ę- 
cia Poliniaka 0 wspólniclwo swey zbrodni , 
roZDOczęły się w Par'źu 24 października. —

L O T E R Y I A  K R A J O W A ,
W  424 ciągnieniu dnia 10 Listopada 1830 

roku w przytomności Osób od Rzęou dc tego 
wyznaczonych , wyciągnięte z kuła zastały 
numera następujące :

—  68. 61. 4. 77. 79. —
Przyszłe 425 ciągnienie dnia 17lutopada

1 880 r. przrpada.
D O N I E S I E N I E

Bractwo miłosierdzia ninieyszym  obwieszczeniem  uwiadamia powszech.r.o/ć, że czyniąc zadosye 
ustaw om  i wszelkim  ordynacyom  ściagajacym  sir d op orza d eu  w przedaży fa n t'w  in m onte p ie ta tu  
ta  stawionych  . a w czasie w tychże ustawach i Ordynacyaci, w yznaczonym  nicioykupiony ch , postano- 
toito tego  rodzaju fu n ty  podać na publiczną licytacyą , postaraw szy się worzodc-, vby każdy w  szcze
gólności fa n t przez osoby przysięgłe o taxovm ny t y ł ,  *  takowa ta,na z podpisem  taxującegs w a ięg e  
na to  przygotow aną Wpisana została ; która to l i,y ta cy a  w domu m iłosierd-ia w sali do schadzek hri - 
» ! ;ch przeznaczoney, odbyw ać sir bedzie dnia 15  listopada  1830 r o godzin ie  9 z rana do 1 z południa  
B anty majace bydz l, cytow ane znaydują się takow e: tu srebrze, złocie, kiry not ach , sukniach męzkbęh i 
k ob iecych , w ieysk ict , b ie lu n ie , zegarkach i t. d Ostrzegają sie włas'ciciele w ym ienionych fan tów  
i/no że kfoby sobie nie ż y c z y ł , aby jego  fant na licy tacyi p r z e fa n y b y ł , wolno mu g o  będzie wykupić,
i to  rrzez tea cały~ przeciąg czasu , k tóry się od daty obwieszczenia teraznieyszego , aż do dnia licy ta 
c j i  w yznacza. Sam tylko d i:-n  lics ta cy i w yjąw szy ; 2do że t*  w szystko co licytacya nad kwotę daną 
-.X m onte p ić  wjrżey podniesie, wrócone w łaseicielom  zostanie, Działa się w  domu brackim na zw y- 
czaynem posiedzeniu d, 1 października 18300. Piekarski S .P

Strzelbie ki Si kr


